
Pierwsza sesja nowowybranej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Koszalinie
W dniu wczorajszym, w 

sali zebrań Woj. RN, odby 
ła się pierwsza inaugura­
cyjna sesja nowej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie.

Otwarcia sesji dokonał 
najstarszy wiekiem radny 
Jan Karpowicz — kierow­
nik stolarni MPRB w 
Szczeci tiku. Obradom prze 
wodniczył — wybrany jed 
noglośnic na przewodniczą 
cego sesji Stanisław Jan­
kowski — prezes ZW ZSCh. 
Sekretarzem obrad wybra 
na została Izabela Pstro- 
k o ńs li a — agronom z przo 
dującCgo w kraju zespołu 
PGR Biesiekierz.

Po złożeniu ślubowania 
przez wszystkich radnych, 
referat na temat zadań Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
w oparciu o program wy­
borczy Frontu Narodowego 
i postulaty wyborców — 
wygłosi! z-ca przewodni­
czącego Wojewódzkiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
Maurycy Nieporęt.

Po referacie i dyskusji 
nad referatem, Rada doko­
nała wyboru Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Koszalinie.

W wyniku tajnego gloso 
wania do prezydium we­
szli aktywni, znani sze­
rokiemu ogółowi działacze 
społeczni i polityczni. 
Przewodniczącym wybrano 
Franciszka Grochalskiego, 
a na zastępców przewodni 
czącCgo: Zbigniewa Wrób­
lewskiego, Józefa Bajsaro- 
wicza i Jana Pernala. Se­
kretarzem został Stanisław 
Piwowarczyk.

Na członków Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Koszalinie wybra 
ni zostali Józef Rygliszyn, 
Jan Jabłoński, Wacław Gel 
ger, Adam Filipowski i Cze 
sław- Kuiński.

Uchwalą pierwszej sesji 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej powołane zostały na 
stępujące komisje: Finan-

VJ wykonaniu rocznego 
planu obowiązkowych do­
staw żywca przodują w na­
szym województwo powia­
ty:

Bytów
94,1 proc, planu roczne­

go (do 13 bm.)

Koszalin 
Miastko 
Drawsko

. Ciągną natomiast woje­
wództwo w tył powiaty:

Białogard
68,9 proc, planu roczne­

go.

Człuchów
Szczecinek
Słupsk

Niedostatecznie w tych 
powiatach przebiega rów- 
n eż realizacja planu gru' 
dn:oweg0. Powiat szczeci­
necki swój plan na gru- 
drień wykonał dotychczas 
zaledwie w 10,2 proc.

Do końca roku po­
zostało niewiele dni.

Chłopi 
województwa 
koszalińskiego!

Wypełniajcie swój 
obywatelski obowią­
zek wobec Ludowe­
go Państwa. Dostar- 
czajcio zaległy ży­
wiec do punktów 
skupu, by w pełni 
wykonać plany.

sów—Budżetu i Planu, O- 
światy, Kultury, Rolnictwa 
i Leśnictwa, Budownictwa, 
Komunikacji, Zdrowia, Pra 
cy i Pomocy Społecznej, 
Gospodarki Komunalnej, 
Handlu, Drobnej Wytwór­
czości, Porządku Publiczne 
go oraz Komisja Morska.

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zatwierdziła 
plan pracy Woj. RN na I 
kwartał 1955 r.

W dyskusji nad refera­
tem wygłoszonym przez 
Maurycego Nieporęta głos 
zabrali radni i zastępcy 
radnych Woj. RN: Henryk 
Lamot, Zygmunt llubczuk, 
Florian Kasztelewicz, Wik 
tor Przybył, Aleksander 
Breza, Paweł Łoboda, Sta­
nisława Oraczewska, Jó­
zef Kozłowski, Edward 
Chmielewski, Józef Rygli- 
szyn, Paweł Mosek. Alfred 
Sowiżrał, Stefan Majczak, 
Franciszek Sękowski, Ma­
ria Szymczak oraz Jan Spy 
chała.

Wykonu li roc/.ny plan

Oświadczenie w sprawie 
współpracy polskich i francuskich 

związków zawodowych
Z okazji VII sesji Ra­

dy Generalnej Światowej 
f ederacji Związków Zawodo­
wych, miało miejsce spotkanie 
delegacji Polski i Francji, ce­
lem wzajemnej wymiany po­
glądów co do obecnej sytuacji 
oraz co do wspólnych dążeń, 
zmierzających do poprawy po­
łożenia klasy robotniczej, do 
obrony pokoju i niezawisłości 
obu krajów.

Obie delegacje stwierdziły 
zgodnie, że podejmowane o- 
becnie przez rządy zachodnie 
postanowienia w sprawie re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich stanowią poważne zagro­
żenie pokoju i bezpieczeństwa 
narodów Europy, a w szczegół 
ności najbliższych sąsiadów 
Niemiec — Francji i Polski, 
które tylekroć padały ofiarą 
niemieckiego imperializmu.

Remilitaryzacja Niemiec 1 
związane z nią zaostrzenie wy­
ścigu zbrojeń godziłyby bezpo­
średnio w interesy życiowe lu-

• PARYŻ
Z Berna donoszą, że Petltpierre 

został wybrany 197 glosami na o- 
gólną liczbą 22« glosujących — 
Prezydentem Konfederacji Szwaj­
carskiej na rot 1355.

© RZYM
wszystkich głównych okrę­

gach rolniczych Wioch odbywają 
się demonstracje, w których ble- 
rze udział około 2 miliony robot­
ników rolnych. Żądają oni wypła­
ty zasiłków dla bezrobotnych oraz 

•podwyżki tych zasiłków dla ma­
jących na utrzymaniu liczne ro­
dziny,

0 dobrobyt, wolność i pokój
Rezolucja ogólna VII sesji Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków Zawodowych

Rada Generalna Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych stwierdza na wstępie re 
zolucji ogólnej, że w ostatnich 
czasach siły wojny ze zdwojo­
ną energią dążą do unicestwię 
nia osiągnięć, zdobytych przez 
miłujące pokój narody w wal 
ce o odprężenie międzynaro­
dowe. Rezolucja . przypomi­
na, że w Furopie rządy Sta­
nów Zjednoczonych, W. Bry- 

dzi pracy, pociągnęłyby za so­
bą dalsze obniżenie stopy ży­
ciowej i spowodowałyby dal­
sze wzmożenie ataków reakcji 
na prawa i zdobycze robotni­
cze.

W tej sytuacji nakazem 
chwili jest podjęcie przez 
wszystkich ludzi pracy wspól­
nej walki przeciwko ratyfika­
cji i wprowadzeniu w życie u-

(Dokończenie na 2 sir.)

Masy pracujące Bułgarii 
gorąco popierają postanowienia 

Konferencji Moskiewskiej
SOFIA. Na licznych zebra­

niach odbywających się w Buł 
gatii ludzie pracy omawiają 
wyniki obrad Konferencji Mo­
skiewskiej i wyrażają swe pel 
ne poparcie dla uchwalone! na 
niej deklaracji.

SOFIA. 13 grudnia obradowa 
ło w Sofii plenum Bułgarskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Re 
ferat o sztokholmskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju i jej 
uchwałach wygłosi! przewodni­
czący BKOP i członek Świato­
wej Rady Pokoju prof. Georgi 
Nadżakow.

Uczestnicy plenum wystoso­
wali degeszę do Światowej Rady 
Pokoju, w której zapewniają, 
że uczynią wszystko, aby jak 
najszerzej spopularyzować 
wśród bułgarskich mas pracują 
cych decyzję sesji sztokholm­
skiej. • |

Jednomyślnie uchwalono a- 
pel, w którym plenum wzywa 
wszystkie komitety obroffców 

tanii, Francji, Niemiec zachód 
nich i innych krajów podpisa­
ły układy paryskie, które 
zmierzają do stworzenia z 
Niemiec zachodnich państwa 
militarystycznego i do wciele 
nia go do ugrupowali militar­
nych o charakterze agresyw­
nym. Ta polityka podziału 
Europy na wrogie sobie bloki 
zaostrza niebezpieczeństwo ni 
szczycielskiej wojny atomo­
wej.

Kola wojenne Stanów Zje­
dnoczonych, usiłujące wywo­
łać nową wojnę w Azji, prze­
ciwstawić nąrody tego konty­
nentu jedne przeciwko dru­
gim i zdławić ruch narodowo­
wyzwoleńczy, zmontowały róż 
ne agresywne bloki militar­
ne, a w szczególności blok u- 
tworzony na podstawie paktu 
w Manili. Stany Zjednoczo­
ne utrzymują nadal okupację 
Taiwanu i podpisały przymie­
rze ze zbrodniczą bandą 
Czang Kaj-szeka, popierając 
jej akty piractwa.

Ta polityka, która rozciąga 
się również na kraje kolonial­
ne i półkolonialnę, prowadzi 
do przyspieszenia wyścigu 
,zbrojeń, podczas gdy istnieją 
realne możliwości redukcji 
zbrojeń i zakazu broni maso­
wej zagłady, jak tego dowio­
dła dyskusja na ten temat w 
ONZ.

Polityka ta wywołując 
wzrost sił zbrojnych, budże­
tów wojskowych i budżetów 
sił policyjnych poważnie 
zwiększa ciężary uciskające 
narody i stanowi nieustanną 
groźbę dla poziomu żyoia 
mas pracujących.

Rada Generalna ŚFZZ w 
obliczu tej polityki podkreśla 
Z naciskiem. . że istnieje inna 
droga, jak to wykazała kon­
ferencja krajów europejskich 
w sprawie zapewnienia poko 
ju i bezrieczeństwa w Euro­
pie, która odbyła się niedaw­
no w Moskwie. Jest to droga 
rozwiązania poprzez rokowa­
nia międzynarodowych spo­
rów, a przede wszystkim pro­
blemu niemieckiego i zorga­
nizowania bezpieczeństwa zbio 
rowego. co doprowadzi do 
powszechnego i kontrolowa­
nego rozbrojenia,' umożliwi 
szerokie zaspokojenie żądań 
pracujących i otworzy drogę 
do podniesienia dobrobytu i 
postępu społecznego.

pokoju, wszystkie masowe or­
ganizacje związkowe, kultural­
no, zrzeszenia religijne i inne, 
aby wzmogły walkę o zapew­
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
na świecie.

OD REDAKCJI
W 297 numerze „Głosu Koszaliń 

skiego", ż dnia 15 bm. w aftykulę 
wstępnym pt. „Wykonać w pełni 
roczny plan obowiązkowych do­
staw żywca", została mylnie po­
dana wysokość premii, przyslugu 
Jącej producentom, którzy w okre 
sle od dnia 10 grudnia 1034 roku 
do 31 marca 1033 raku dostarczą 
zakontraktowane nadwyżki trzo­
dy chlewnej. Producentowi, który 
w tym okresie dostarczy zakon­
traktowane nadwyżki trzody 
chlewnej przysługuje prawo za­
miany jednego kilograma paszy 
treściwej (należneI mu za każdy 
kg zakontraktowanego 1 dostar­
czonego żywca) nic na 2 kg ce­
mentu lub 2 kg węgla, niezależ­
nie od 4 kg węgla przysługują­
cych producentowi zgodnie z u- 
mową kontraktacyjną -*-  lecz na 
2 kg cementu lub 4 kg węgla, nie 
zależnie od 4 kg węgla, przysługa 
Jących producentowi zgodnie z 
uinową kontraktacyjna.

W obliczu obecnej sytuacji 
międzynarodowej Rada Gene­
ralna ŚFZZ uważa, że walka 
o pokój w Europie, Azji i na 
całym świecie jest Istotnym 
i najpilniejszym zadaniem 
pracujących wszystkich kra­
jów.

Rada Generalna SFZZ zale­
ca więc organizacjom związko 
wym:

— wpływać, by masy pra­
cujące podejmowały jednolite 
ofensywne akcje przeciwko u- 
kładom paryskim, przeciw­
ko wskrzeszeniu militaryzniu 
niemieckiego, na rzecz roko­
wań, bezpieczeństwa zbiorowe 
go, rozbrojenia i pokoju;

— mobilizować pracujących 
i ich organizacje związkowe 
do czynniejszego popierania 
akcji i kampanii, podejmnwa 
nych przez Światowy Ruch 
Obrońców Pokoju;

— zmobilizować pracują­
cych do udzielenia wszech­
stronnej pomocy na rzecz za­
pewnienia powodzenia Świa­
towego Zgromadzenia Przed- 
stawicieli Sił Pokoju, które 
odbędzie się w roku 1955.

W dalszym ciągu rezolucji 
Rada Generalna stwierdza, że 
walka o pokój i zbiorowe bez 
pieczeństwo, przeciwko two­
rzeniu bloków militarnych, wy 
Ścigowi zbrojeń i militaryza­
cji gospodarki, jest nierozer­
walnie związana z walką o 
niezależność narodową i o po 
lepszenie warunków życia sza 
rokich mas pracujących.

Rezolucja podkreśla, że pod 
czas gdy . w krajach kapitali­
stycznych monopole wzmaga­
ją ucisk i wyzysk, co w połą 
czeniu z" polityką przygotowań 
wojennych powoduje stałe

(Dokończenie na 2 sir.)

Podziękowanie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
opublikowała następujący ko- 
munikat:

Ministerstwo Spraw Zagrani 
cznych ZSRR składa wyrazy po 
dziękowania wszystkim organi­
zacjom i osobbm, które nade-

Podsekretarze stanu w Ministarstaic 
Spraw Wewnętrznych PRL

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. ob.: 
Zygfryda Szneka, Stefana Anto 
siewicza i Ryszarda Dobiesza- 
ka podsekretarzami stanu w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz 
nych.

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA OKFN

Na zdjęciu: fragment sali obrad (od lewej) Franciszek 
Rządkowskl — kierownik propagandy KW PZPR Stallnogród; 
Antoni Małkowski — rębacz przodowy z kopalni „Kleofas** (ko­
palnia „Kleofas** wykonała roczny plan wydobycia węgla w dn. 
13.XII. br.), Natalia Zaborowska — wicedyrektor Wojewódzkiego 
Zarządu Łączności w Stallnogrodzie 1 Kondrat Brota — rębacz 
z kopalni „Barbara — Wyzwolenie*'.

II Wszechzwiązkowy 
Zjazd Pisarzy 
Radzieckich 
rozpoczął obrady

MOSKWA. W środę 15 
bm. w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim nastąpiło 
otwarcie II Wszcchzwiązko 
wego Zjazdu Pisarzy Ra­
dzieckich. Na zjazd przy by 
li przedstawiciele erganiza 
cji literackich republik 
związkowych i autonomicz 
nych, krajów i obwodów 
ZSRR. Znajdują się wśród 
nich pisarze, których na­
zwiska znane były szer.o-. 
kim rzeszom czytelników 
już przed 20 laty, tj. w 
czasie I Wsz-chzwiązkowe 
go Z.azdu Pisarzy, znajdu­
ją się także młodzi poeci, 
prozaicy i dramaturdzy, 
których droga twórczości 
rozpoczęła się dopiero w 
ostatnich latach. Na zjeż- 
dzie obecni są również licz 
ni geście, zagraniczni — pi 
sarze Chin, Polski, Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Bułgarii, Wiet­
namskie! Republiki Demo­
kratycznej. Anglii, Francji, 
Indii, Jugosławii, Finlan­
dii, Brazylii, Libanu itd.

Na uroczystość otwarcia 
ziazdu przybyli przedstawi 
ciele społeczeństwa mos­
kiewskiego — robotnicy, 
uczeni, artyści, architekci.

Gorąca owację zgotowali 
d legaci i goście przywód­
com KPZR i kierownikom 
rząiu radzieckiego, którzy 
zajęli miejsca w prezydium.
I rzybyli: N. A. Btilganin, 
N. S. Chruszczów, Ł. M. Ka 
ganowicz, G. M. Maleńko w, 
A. I. Mikhjan, W. M. Mo- 
lotow, M. G. Pierwuchin, 
M. Z. Saburow, N. M. 
Szwcrnik, P. N. Pospiełow, 
M. A. Susłow, N. N. Szata- 
lin.

Przemówienie powitalna 
na otwarcie zjazdu wygło­
siła sędziwa pisarka rosyj 
ska Olga Forsz.

Na zjeździe, który potrwa
II dni, m. in. zostanie prze 
dyskutowany i uchwalony 
nowy statut oraz będą wy­
brane nowe organa kie­
rownicze Związku Pisarzy 
Radzieckich.

Referat o sytuacji w lite 
raturzo radzieckiej i o jej 
zadaniach wygłosił na śro 
dowym nosiedzeniu pierw­
szy sekretarz Zarządu 
Związku Pisarzy Radziec­
kich A. Surkow.

siały instytucjom państwowym 
Związku Radzieckiego wyrazy 
współczucia w związku ze zgo­
nem pierwszego zastępcy mir i 
stra Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. J. Wyszyńskiego.

Ob. Z. Sznek w związku z 
nową nominacją odwołany zo­
stał ze stanowiska zastępcy mi 
nistra — szefa Urzędu Rady Ml 
nistrów.

O PRZEDTERMINOWEJ realizacji rocznego planu produkcji 
na br. zameldowała załoga jednej z największych I najno­
wocześniejszych cementowni — „Wierzbica", przedtermi­

nowa realizacja planu pozwoli załodze cementowni dać dodatko­
wo do końca br. wicie tysięcy tonn cementu portlandzkiego oraz 
klinkieru.

Na zdjęciu: pakownia. Silosy cementu, skąd zapakowany 
w torby cement wysyłany jest wagonami na cały kraj.
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(Dokończenie z 1 str.)

pogarszanie warunków byto­
wych ludzi pracy, w Związ­
ku Radzieckim, w Chińskiej 
Republice Ludowej i w kra­
jach demokracji ludowej roz­
wija się nieustannie produk­
cja pokojowa. Na tej bazie 
widoczny jest stały wzrost po 
złomu życia materialnego i 
kulturalnego ludności.

Rada Generalna SFZZ 
stwierdza, że masy pracujące 
krajów kapitalistycznych i ko 
lonialnych odpowiedziały na 
atak reakcji nową i potężną 
falą akcji na rzecz pokoju, o 
p< Jniesienie poziomu życia, o 
rozszerzenie praw demokra­
tycznych i zdobyczy socjal­
nych mas pracujących.

Rada Generalna Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych zwraca się do wszyst­
kich pracujących i wszyst­
kich organizacji związkowych 
świata z apelem, by wzmogły 
akcję w sprawie uwolnienia 
marynarzy polskiego statku 
..Prezydent Gottwald" i ra­

dzieckiego tankowca „Tuap- 
se'*.  Marynarze ci zostali bez 
prawnie aresztowani i uwię­
zieni przez czangkaiszekow- 
ców, z którymi współdziałały 
siły zbrojne Stanów Zjedno­
czonych.

Polscy i radzieccy maryna­
rze zpstali w brutalny sposób

Rada Generalna SFZZ domaga się uwolnienia 
marynarzy polskiego statku „Prezydent Goltwald“ 

i radzieckiego tankowca „Tuapse“

List do sekretarza generalnego ONZ oraz do 
przewodniczącego IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Panic Sekretarzu Generalny! 
Panie Przewodniczący!
Jak Panom wiadomo, przed 

przeszło sześciu miesiącami 
zostały siłą zatrzymane i od­
prowadzone na wyspę Taiwan 
przez okręty wojenne Czang 
Kai-szeka, popieranego przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
polski statek handlowy „Pre­
zydent Gottwald" i radziecki 
tankowiec „Tuapse". Zało­
gi tych statków zostały uwię­
zione.

W takich samych okoliczno­
ściach w październiku 1953 
roku zatrzymany został pol­
ski statek „Praca", a jego za 
łoga również została uwięzio­
na na Taiwanie i zwolniona 
dopiero po upływie 9 miesię­
cy.

Wysiłki szeregu organizacji 
międzynarodowych, które pod

Rezolucje sesji Rady Generalnej SFZZ 
przeciwko szczególnemu uciskowi, stosowanemu 

wobec mas pracujących
w Gwatemali, Iranie, Algerze, Hiszpanii i Grecji

WARSZAWA. VIF sesja Ra­
dy Generalnej SFZZ uchwaliła 

pięć rezolucji, w których uczę 
sinicy obrad wyrażają gorący 
protest przeciwko szczególne­
mu wyzyskowi i uciskowi sto­
sowanemu wobec mas pracują 
cych w Gwatemali, Iranie, Al- 
gerze, Hiszpanii i Grecji.

W „rezolucji w sprawie sytu 
acji w Gwatemali" VII sesja 
Rady Generalnej SFZZ stwier­
dza m. In., iż w wyniku inter­
wencji w czerwcu 1954 r., zor 
ganizowanej i popartej przez 
imperializm amerykański, narzu 
eony został temu krajowi bez­
względny, reakcyjny reżim, któ 
ry zlikwidował wszystkie wol­
ności demokratyczne i prawa 
związkowe.

Rezolucja podaje szereg przy 
kładów, wymownie świadczą­
cych o krwawych bezwzględ­
nych ooczynanlach reżimu, któ 
ry morduje przywódców i dzia- 
•aczy klasy robotniczej, dokonu 
te masowych aresztowań, poz­
bawia chłopów ziemi, likwiduje 
organizacje robotnicze, a wśród 
nich związki zawodowe.

— Rada Generalna jest prze 
świadczona — czytamy w rezo 
lucjl — te międzynarodowa so­
lidarność robotnicza przyczyni 
się zdecydowanie do uwolnie­
nia przebywających w więzie­

Rada Generalna SFZZ 
stwierdza dalej, że dążenia je 
dnościowe mas pracujących 
wzmocniły się jeszcze bardziej 
od III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych. I tak, 
związki zawodowe Niemiec za 
chodnich niemal jednomyślnie 
uchwaliły rezolucję przeciw 
utworzeniu nowego Wehr­
machtu, przeciw włączeniu 
Niemiec zachodnich do ugru­
powań militarnych oraz za 
rozwiązaniem sprawy Niemiec 
w drodze rokowań. W Wiel­
kiej Brytanii na dorocznym 
Kongresie Związków Zawo­
dowych sposób, w jaki głoso­
wały organizacje związkowe 
■wykazał, że olbrzymia więk­
szość ludzi pracy odnosi się 
wrogo do odrodzenia milita- 

rozłączeni ze swymi rodzina­
mi, uwięzieni i poddani nie­
ludzkiemu traktowaniu. Tymi 
metodami prześladowcy prag­
ną złamać ich wolę oporu i 
zmusić do wyrzeczenia się po 
wrotu do swoich ojczystych 
krajów.

Te metody, stanowiące jaw 
ne pogwałcenie wolności oso­
bistej i prawa międzynarodo­
wego i przyczyniające się do 
zwiększenia napięcia między­
narodowego, cieszą się popar 
ciem kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych.

Rada Generalna SFZZ ostro 

jęły akcję w sprawie uwol­
nienia tych statków i ich za­
łóg, pozostały do dnia dzisiej­
szego bez rezultatu. Maryna­
rzy obu tych statków rozłączo 
no z rodzinami i uwięziono, 
aby w ten sposób zmusić ich 
do wyrzeczenia się swoich oj­
czystych krajów.

Jak Panom jest również 
wiadomo, siły zbrojne Czang 
Kai-szeka atakują na wodach 
Dalekiego Wschodu także stat 
ki innych państw. Zagrożenie 
bezpieczeństwa żeglugi na wo 
dach Dalekiego Wschodu, jak 
i łamanie ogólnie przyjętych 
zasad wolności żeglugi, sta­
nowią ogniwo w długim łań­
cuchu bezprawnych aktów, 
przy pomocy których władze 
Taiwanu wespół z rządem Sta 
nów Zjednoczonych próbują 
zaostrzyć sytuację międzynaro 
dową. ...

niach patriotów gwatemalskich 
i przywrócenia w tym kraju 
wolności demokratycznych i 
praw związkowych.

Rada Generalna wzywa w 
dalszym ciągu rezolucji wszyst 
kie organizacje związkowe i 
masy pracujące świata, aby 
kontynuowały i rozwijały ak­
cję solidarności międzynarodo­
wej z walczącymi o swe prawa 
masami pracującymi Gwate­
mali.

Krwawy terror, przy pomo­
cy którego uzależnione od mo 
nopoli 1 imperialistów amery­
kańskich koła rządzące usi­
łują stłumić walkę mas pracu 
jących o swe prawa, o wolność 
narodową 1 społeczną, odsłania 
również „rezolucja w sprawie 
sytuacji w Iranie". Rada Ge­
neralna stwierdza w swej re­
zolucji, że wszyscy patrioci 
Irańscy, którzy przeciwstawia­
ją się agresji monopoli, którzy 
walczą o upaństwowienie irań 
skiego przemysłu narodowego, 
o prawa swego narodu do sa­
mostanowienia o swym losie, 
są bezwzględnie prześladowa­
ni, osadzani w więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, a 
wielu z nich zostało zamordo­
wanych. Pomimo tego terroru 
masy pracujące Iranu coraz 
bardziej wzmagają słuszną

ryzmu niemieckiego. Przykła 
dy te wykazują jasno, że rea­
lizacja jedności działania po­
między pracującymi możliwa 
jest zarówno w walce o po­
kój, j ak i w ramach akcj i o żą­
dania ekonomiczno-społeczne.

Rada Generalna SFZZ zo­
bowiązuje przeto organizacje 
związkowe do wzmożenia wy­
siłków dla zrealizowania mię 
dzynarodowej jedności związ­
kowej. Tylko w ten sposób 
ludzie pracy odnosić będą co­
raz bardziej rozstrzygające 
sukcesy w walce o pokojo­
we współistnienie wszystkich 
państw, o współpracę gospo­
darczą 1 kulturalną między 
narodami, o podniesienie sto 
py życiowej mas pracujących, 
o dobrobyt, wolność i pokój.

protestuje w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych przeciw 
ko tym aktom, które międzyna 
rodowa opinia publiczna osą­
dza jako metody pirackie, któ 
rych nią wolno tolerować.

Rada Generalna wzywa 
wszystkich ludzi pracy oraz 
ich organizacje związkowe we 
wszystkich krajach do podej­
mowania akcji popierających 
żądanie bezwarunkowego i na 
tychmfastowego uwolnienia 
ich braci oraz domagania się 
zlikwidowania sytuacji zagra 
żającej pokojowi międzynaro­
dowemu.

Rada Generalna Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych wnosi ostry protest prze 
ciwko atakom na wolność oso 
bistą oraz bezpieczeństwo i 
wolność żeglugi na Dalekim 
Wschodzie. Kieruje ona do 
Panów prośbę o wykorzysta­
nie wszystkich znajdujących 
się w Ich dyspozycji środków, 
aby spowodować jak najszyb­
sze uwolnienie załóg statków 
„Prezydent Gottwald" i „Tua- 
ps

Rada Generalna SFZZ jest 
przekonana, że Panowie we­
zmą pod uwagę zasygnalizowa 
ne fakty, i że powzięte zosta­
ną odpowiednie środki, by po 
łożyć kres sytuacji zagrażają 
cej wolności, żeglugi, bezpie­
czeństwu statków i ich załóg 
na wodach Dalekiego Wscho­
du.

walkę o swą wolność 1 swe 
prawa.

— Rada generalna — czyta­
my w zakończeniu rezolucji — 
zwraca się do krajowych or­
ganizacji związkowych, aby 
wszystkimi dostępnymi im siła 
mi poparły słuszną walkę’lu­
du irańskiego o jego swobody 
i prawa demokratyczne, o nie­
zawisłość jego ojczyzny, o po­
kój.

W „rezolucji w sprawie sytu 
aeji w Algerze”, Rada Gene­
ralna SFZZ wyraża ostry pro­
test przeciwko brutalnym re­
presjom, samowolnym areszto 
wantom i zamachom na swobo 
dy związkowe i demokratycz­
ne w tym kraju. Rada General 
na zdecydowanie potępia reżim 
kolonialny uciskający naród a! 
gerski — reżim, którv utrzymu- 
Je masy pracujące Algeru w nę 
dzy, odsuwa prawdziwych 
przedstawicieli ludu od kiero­
wania losem swego kraju, dła. 
wi rozwój kultury narodowej. 
Rada Generalna stwierdza, że 
Światowa Federacja Związków 
Zawodowych w pełni popiera 
walkę mas pracujących i naro 
du algerskiego o zrealizowanie 
żądań ekonomicznych i społecz 
nych, o niepodległość narodo­
wą i o pokói.

Spotkanie ludu Warszawy
z delegatami na VII sesję Rady Generalnej SFZZ

WARSZAWA. 15 bm. w hali ZS Gwardia w Warsza­
wie odbyło się spotkanie ludności stolicy z delegatami 
na VII sesję Rady Generalnej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Mieszkańcy Warszawy, wy­
pełniający udekorowaną fla­
gami i różnojęzycznymi tran­
sparentami halę, gorącymi o- 
klaskami powitali przybyłych 
na spotkanie przedstawicieli 
organizacji związkowych z 55 
krajów wszystkich kontynen­
tów świata.

W prezydium zasiedli człon 
kowie Rady Generalnej SFZZ 
z przewodniczącym SFZZ Giu 
seppe Di Vittorio na czele, 
przedstawiciele szeregu dele­
gacji, które uczestniczyły w 
obradach VII sesji Rady Gene 
ralnej SFZZ, członkowie sekre 
tariatu Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych z przewod­
niczącym CRZZ Wiktorem 
Kłosiewiczem. W prezydium 
zajęli również miejsca I se­
kretarz KW PZPR Stanisław 
Pawlak oraz przewodniczą­
cy Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej Jerzy Albrecht.

Po przemówieniach przewód 
niczącego SFZZ — G. Di 
Vittorio, wiceprzewodniczące­
go WCSPS — Leonida Soło- 
wiowa, wiceprzewodniczącego 
Ogólnochińskiej Federacji Zw. 
Zawodowych Llu Ning-1 oraz 
przewodniczącego FDGB — 
Herberta Warncke zgroma­
dzeni na spotkaniu przedsta­
wiciele ludu Warszawy u- 
chwalili jednomyślnie rezolu­
cję, w której wyrażają swą 
pełną solidarność z doniosły­
mi uchwałami sesji Rady Ge 
neralnej SFZZ, a następnie 
odśpiewali „Międzynarodów­
kę".

W części artystycznej wy-

Oświadczenie w sprawie 
współpracy polskich i francuskich 

związków zawodowych
(Dokończenie z 1 str.) 

kładów paryskich, przeciwko 
ponownemu uzbrajaniu Nie­
miec zachodnich, których przy 
wódcy już dziś coraz głośniej 
mówią o swoich planach od­
wetowych.

Delegacje nasze, stwierdza­
jąc całkowitą zgodność podsta­
wowych interesów Francji i 
Polski i uwzględniając długo­
trwałe tradycje przyjaźni łą­
czącej oba narody, uważają za 
konieczne nawiązanie ścisłego 
współdziałania, celem wspól­
nego przeciwstawienia się gro­
żącemu ponownie naszym na­
rodom niebezpieczeństwu.

Z uwagi na to, że konkretne 
propozycje zawarte w nocie 
rządu polskiego do Francji w 
sprawie zawarcia traktatu 
przymierza i pomocy wzajem­
nej nie spotkały się dotąd z 
żadną pozytywną odpowiedzią, 
na klasę robotniczą naszych 
krajów spada obowiązek pod­
jęcia inicjatywy takiej współ­
pracy i rozwinięcia potężnej 
kampanii dla zapewnienia po­
kojowej przyszłości obu naro­
dów, zabezpieczenia ich nie­
podległości, uratowania ich do­
robku gospodarczego i kultu­
ralnego.

Warszawa, 14 grudnia 1954 r.
Za delegację polską:

Klosiewtcz Wiktor 
przewodniczący CRZZ 
Wasilkowski Zofia 
sekretarz CRZZ 
Starewicz Artur 
s°kretarz CRZZ 
Marks Bronisław 
sekretarz CRZZ 
Stachacz Stanisław 
sekretarz CRZZ 
Firganek Alojzy 
sekretarz CRZZ 
Gajzler Roman 
sekretarz CRZZ 
Piwowarska Irena 
wiceprzcw. Zarządu Gł. 
Zw. Zaw. Włókniarzy 
Ciołkowski Stefan 
przew. Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Górników 
Czerwiński Marian 
sekretarz Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Metalowców. 

stąpiły serdecznie przyjmowa­
ne czołowe zespoły amator­
skie związków zawodowych:

Rezolucja ludu Stolicy
Podkreślając w swej rezolu­

cji potęgę 80 milionów zorga­
nizowanych w SFZZ robotni­
ków krajów socjalizmu i kra­
jów kapitalistycznych — zgro­
madzeni na spotkaniu przed­
stawiciele ludu pracy Warsza­
wy oświadczają m. In.:

„Razem, w oparciu o nie­
zmierzone siły światowego o- 
bozu pokoju, skupionego wo­
kół Związku Radzieckiego, po­
łączeni nierozerwalnymi wię­
zami solidarności, potrafimy 
zagrodzić drogę imperialistom 
i pokrzyżować plany rozpęta­
nia nowej wojny.

Razem, wspólnym wysiłkiem 
robotników Wschodu i Zacho­
du, potrafimy skutecznie para­
liżować zbrodnicze plany ame­
rykańskich miliarderów zmie­
rzających do odbudowy hitle­
rowskiego Wehrmachtu i prze 
kształcenia Niemiec w ognisko 
wojennej pożogi w Europie.

Razem potrafimy skutecznie 
walczyć o zbiorowe bezpieczeń

Przed sesją Rady Atlantyckiej
NOWY JORK, W piątek, 

dnia 17 bm. rozpocząć się ma 
w Paryżu doroczna sesja Ra­
dy Atlantyckiej. Departament 
Stanu USA podał do wiado­
mości, że na sesję Rady Atlan 
tyckiej udaje się sekretarz 
stanu Dulles wraz z mini­
strem finansów Humphrey‘em 
szefem urzędu operacji zagra­

W tym celu obie delegacje 
postanawiają zwrócić się do 
organizacji związkowych w 
swoich krajach z propozycją 
dokonania szerokiej wymiany 
poglądów i podjęcia wspólnych 
akcji na rzecz zacieśnienia 
współpracy między naszymi 
krajami. Wzywają one do na­
wiązania stałej łączności w 
skali ogólnokrajowej i lokalnej 
pomiędzy klasą robotniczą i jej 
organizacjami zawodowymi, za 
logami zakładów pracy i fa­
bryk obu krajów.

W szczególności uważają one 
za celowe zacieśnienie bezpo­
średnich kontaktów pomiędzy 
działaczami i organizacjami 
związkowymi, urządzanie spot 
kań, organizowanie wymiany 
delegacji związkowych i wy­
miany korespondencji pomię­
dzy załogami zakładów pracy.

Ta ścisła więź klasy robotni­
czej obu krajów stworzy pod­
stawy dla bliskiej współpracy 
naszych narodów, pozwoli im 
skuteczniej przeciwstawić się 
wspólnemu niebezpieczeństwu, 
zagrażającemu ich bytowi na­
rodowemu i z większym powo­
dzeniem działać na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie.

Za delegację francuską:

Benoit Frachon 
sekretarz gener. CGT 
Ałain I.e Lcap 
sekretarz gener. CGT 
Gaston Monmousscau 
sekretarz CGT 
Henri Reynand 
sekretarz CGT 
Germaine Guille 
sekretarz CGT 
Julien Forgues 
członek Kom. Adm. CGT 
Edouard Aubert 
seler, gen. Fed. ZZ Włókn. 
Rene Duhamel 
sekr. Federacji Zw. Zaw. 
Pocztowców 
Fernand Maurłce 
sekr. Federacji Zw. Zaw, 
Skórzanych
Livio Mascarelło 
z-ca sekr. generaln. 
Federacji Metalowców 

reprezentacyjny chór Zw. 
Zaw. Górników wraz z or­
kiestrą Filharmonii Robotni­
czej z Zabrza, zespół taneczny 
zakładów inr- Harnama z Ło­
dzi, Zespół Pieśni i Tańca 
„Lublin" oraz Zespół Pieśni 
i Tańca „Starówka".

stwo w Europie, o współpracę 
wszystkich krajów, niezależnie 
od ich ustroju społecznego, aby 
zapewnić światu postęp gospo­
darczy i kulturalny oraz 
wzrost dobrobytu.

Solidaryzujemy się z donio­
słymi uchwałami VII sesji Ra­
dy Generalnej Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych".

W zakończeniu rezolucji 
zgromadzeni na spotkaniu 
przedstawiciele ludu Warsza­
wy stwierdzają:

„W imię solidarności i 
wspólnoty interesów ludzi pra 
cv wszystkich krajów będzie­
my niestrudzenie walczyć o 
wykonanie naszych planów so­
cjalistycznego budownictwa — 
o umocnienie naszego państwa 
ludowego — o dalsze polepsze­
nie warunków życiowych mas 
pracujących Polski, o zabez­
pieczenie niepodległości i bez­
pieczeństwa naszych granic".

nicznych Stassenem, wicemi­
nistrem obrony Andersonem 
oraz jnnymi osobistościami 
oficjalnymi.

Jak wynika z doniesień pra 
sy, delegacja amerykańska do 
magać się będzie na sesji Ra­
dy, aby uczestnicy paktu atlan 
tycklego rozszerzyli progra­
my wojskowe.

Dzienniki podkreślają, że 
Dulles zamierza w czasie swe 
go pobytu w Paryżu „umoc­
nić" pozycję Mendes-France'a, 
aby- zapewnić ratyfikację na­
kładów paryskich przez Zgro­
madzenie Narodowe. Agencja 
United Press stwierdza, że 
Dulles zaniepokojony jest 
tym, iż stanowisko Związku 
Radzieckiego może wywrzeć 
wpływ na wyniki głosowania 
w Zgromadzeniu Narodowym 
nad ratyfikacją układów pa­
ryskich. „Osobistości oficjal­
ne uważają — oświadcza Uni­
ted Press — że ratyfikacja mo 
że napotkać na wielkie trud­
ności we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym...".

Jak wynika z komentarzy 
prasy amerykańskiej, Dulles 
zamierza zagrozić „utratą 
przyjaźni i poparcia Stanów 
Zjednoczonych", gdyby Zgro­
madzenie Narodowe odmówi­
ło ratyfikacji układów parys­
kich.

Rząd hoński 
zamierza zdławić 
opór młodzieży 
przeciwko 
rcniiiif aryzacji

BERLIN. Na posiedzeniu boń 
skiego kuratorium do spraw 
młodzieży minister spraw we­
wnętrznych rządu Adenauera 
Schroeder oświadczył, że nale 
ży złamać siłą opór młodzieży 
zachodnio-niemieckiej przeciw­
ko służbie w nowym Wehrma­
chcie. Decyzja w tej sprawie 
zależy wyłącznie od Bundesta­
gu — stwierdził Schroeder — i 
nikt nie będzie pytał o zdanie 
młodzieży w wieku poboro­
wym, która w Niemczech za­
chodnich nie ma praw wybor­
czych. Powoływanie Sie na kon 
stytucję, która przewiduje, że 
nikoao nie wolno zmuszać do 
służby wojskowej z bronią w 
reku wbrew jeno sumieniu, nie 
będzie brane pod uwagę.

Jak donosi agenda ADN, z 
ana'ogicznymi pogróżkami prze 
ciwko młodzieży zachodnio- 
niemieckiej wystąpił już uprzed 
nio przedstawiciel urzędu Blan 
ka (hońskie ministerstwo spraw 
wojskowych), który oświadczył, 
że kto odmawia służby w woj­
sku, musi być przygotowany 
do „znalezienia się pod ścianą".



O właściwą politykę kadrową w PGR

Rusza aglomerownia huty im. Lenina
(Korespondencja własna)

W pięcioletniej z górąhisto 
rii budownictwa huty jm. Leni 

na dobiegający końca rok 1954 
należy niewątpliwie do najbar 
dziej pracowitych. W ciągu te 
go właśnie roku gigantyczna 
podkrakowska budowa zaczę­
ła szybko przekształcać się w 
potężny kombinat metalurgjcz 
ny. . W minionych jedenastu 
miesiącach uruchomiono kolej 
no: siłownię, wielki piec nr 1, 
baterie koksownicze nr 1 i 2 
oraz wielki zakład chemiczny.

Lecz na tym nie kończy się 
dla huty im. Lenina niezwykle 
ważny i pracowity rok 1954. 
W najbliższych dniach ma być 
uruchomiony następny wielki 
wydział produkcyjny — aglo­
merownia.
AGLOMERAT to znaczy...

Dla ludzi, którzy nawet bli 
żej nie zetknęli Się z hutnic-' 
twem takie nazwy jak: wielki 
piec, stalownia, koksownia, 
czy siłownia są jasne i zrozu 
miale.

Czym jest aglomerownia w 
kombinacie metalurgicznym, 
jaką rolę odgrywa jej produkt 
— Aglomerat w procesie hut­
niczym? Najprościej mówiąe, 
aglomerownia — to spiekal- 
nia rud. W aglomerowni właś 
nie, w dziesiątkach skompliko 
wanycli agregatów odbywa słę 
bardzo istotny proces prze­
kształcania miałkiej, mało za­
sobnej w żelazo rudv (a w ta­
kim stanie najczęściej ona wy 
stępuje) w pełnowartościowy 
wsad wielkopiecowy. Proces 
aglomeracyjny w poważnym 
stopniu podnosi wydajność 
wielkiego pieca, przyczynia 
się do maksymalnego wyko­
rzystania jeg0 mocy produk­
cyjnej oraz znacznie polepsza 
warunki pracy wielkopiecow- 
ników. a więc aglomerat — to 
odpowiednio przygotowana po 
prz z proces spiekania ruda 
wielkopiecowa.

„NA OSTATNI GUZIK"
Taką właśnie rudę mają 

wkrótce otrzymać wielkople- 
cownicy huty jm. Lenina. W 

niepoznania. Żniwa, omłoty, 
siewy jesienne i wykopki prze­
prowadzone zostały z poważ­
nym opóźnieniem. Jakże zresz­
tą mogło być inaczej, kiedy 
w tym roku pracowało w ze­
spole kilku kolejno zmienia­
nych st. agronomów, z który­
mi dyrektor zespołu tow. Ger­
man nie mógł znaleźć wspól­
nego języka. Trudno mówić o 
dobrej pracy gospodarstw 
PGR Janikowo — zespól Ogro­
dzieniec, Cieszyno — zespół 
Cieszyno, Przybyszówka — ze­
spół Grzmiąca, Jeleń — zespół 
Galowo i dziesiątek innych, w 
których w tym roku kilkakrot­
nie zmieniano kierowników.

A oto przykład szkodliwej po 
Utyki kadrowej dyrekcji ze­
społu PGR Białowąs. Stani­
sław Gomuła był robotnikiem 
w PGR Boleszkowice, później 
przeniósł się do PGR Kazi­
mierz. W tym gospodarstwie 
Gomuła zaawansował na bry­
gadzistę polowego. Ponieważ 
nie wywiązywał się ze swych 
obowiązków i rozpił się, dy­
rekcja zespołu przeniosła go 
dyscyplinarnie na... równo­
rzędne stanowisko do PGR 
Ort. Ponieważ jednak i tam 
nikt nie starał się wpłynąć na 
niego, aby zmienił sposób po­
stępowania, samo przeniesie­
nie do innego gospodarstwa 
rzecz jasna nie poskutkowało. 
Gomuła w dalszym Ciągu za­
niedbywał się w pracy. Toteż 
zdegradowano go czasowo na 
robotnika rolnego. Gdy w cza­
sie żniw musiano zwolnić za 
nieróbstwo dotychczasowego 
kierownika PGR Ort, Bykow­
skiego — ówczesny dyrektor 
zespołu tow. Kapuściński po­
stawił na jego miejsce, bez 
żadnego uzgodnienia, właśnie 
znanego z nieróbstwa i pijań­
stwa Stanisława Gomulę. Re­
zultat — opóźnienie prac wy­
kopkowych i zmarznięcie w 
polu na kopczykach około 700 
kwintali ziemniaków.

Zdarzają się wypadki, że do 
pracy w PGR na kierownicze 
stanowiska przyjmuje się lu­
dzi bez uprzedniego zaciągnię­
cia opinii w poprzednim miej- 

rejonie aglomerowni prowadzi 
się w tej chwili ostatnie próby 
rozruchowe, trwa odbiór wy­
próbowanych już urządzeń. 
Grupa rozruchowa z inżynie­
rem Ryszardem Geyerem na 
czele chce przekazać hutnikom 
zakład „zapięty na ostatni gu 
zik“. Inżynierowie i robotnicy 
bardzo dokładnie i starannie 
sprawdzają agregaty i urzą­
dzenia, robią wszystko, aby 
zapobiec jakimkolwiek niespo 
dziankom w trakcie produkcji.

Przy taśmie aglomeracyjnej 
można często spotkać młodego 
inżyniera Wojciecha Kubicz- 
ka. „Młody, ale zna się na ro­
bocie" — mówią o nim robot­
nicy. Inżynier Kubiczck, to is­
totnie doświadczony facho­
wiec. Pracował w hucie im. 
Bolesława Bieruta w Często­
chowie, później znalazł się w 
grupie rozruchowej urucha­
miającej aglomerownię w hu­
cie „Kościuszko". W tym sa­
mym czasie, gdy inżynier Ku- 
bićzek zdobywał praktyczne 
doświadczenie w hucie im. Bo 
lesława Bieruta, tu, na wiel­
kiej budowie inżynierowie, 
majstrowie, brygadziści i ro­
botnicy Zarządu Budowlanego 
Nr 6 rozpoczynali prace przy 
wznoszeniu aglomerowni.

Nie łatwo jest spośród nich 
kogoś szczególnie wyróżnić. 
Całe kierownictwo i załoga 
ZB Nr 8 pracowali niezmordo 
w>anie i ofiarnie. N.emałe za­
sługi położyły także przy bu­
dowie aglomerowni załogi ta 
kich przedsiębiorstw jak „Mo 
stostap z inżynierem Ułano- 
wiczem na czele, Przedsiębior 
stwo Instalacji Przemysło­
wych, Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych i 
inne.

Z ofiarnego trudu kilkuset 
robotników, techników i inży­
nierów, którzy przez wiele 
miesięcy wznosili mury kilku 
nastu obiektów’, którzy mon­
towali maszyny i urządzenia 
Przybywające szerokim stru­
mieniem z Kraju Rad — wy­

scu pracy. I tak np. niejaki 
Jeranowski, zwolniony z PGR 
w pow. wałeckim, przyjęty zo­
stał na kierownika PGR Wil­
cze Laski, zespół Lotyń. Zjed­
noczenie PGR Koszalin usiło­
wało przenieść kierownika 
PGR Skoczewo — zespół Kar­
lino, Jerzego Smoleńskiego, 
do PGR Dęborogi, zespół 
Bonin, mimo że trzeba było 
później skierować sprawę Smo 
leńskiego do prokuratora. Na 
zwolnionego za zaniedbywa­
nie pracy owczarza Zygmana 
z PGR Sucha, zespół Grzmią­
ca. „z otwartymi rękami" cze­
kano już w sąsiednim zespole 
Białowąs.

W zespole PGR Dobrociechy 
i Cetuń przyjęto bez żadnych 
dokumentów księgowych tech­
nicznych, którzy po kilku ty­
godniach ukradli pieniądze i 
uciekli.

Za mała też jest troska o 
właściwe wykorzystanie mło­
dej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, młodych agronomów i 
zootechników. Młodszym agro­
nomom w większości gospo­
darstw nie stwarza się takich 
warunków pracy, które pozwo 
liłyby na wykorzystanie ich 
wiadomości, na dokształcanie 
się i — trzeba jasno powie­
dzieć — część z nich po prostu 
.bumeluje. Niewłaściwy jest 
stosunek do młodej kadry nie­
których dyrektorów zespołów, 
którzy nie stwarzają jej wa­
runków wzrostu, nie kontrolu­
ją jej pracy i nie dbają o wa­
runki bytowe. Tak postępują 
dyrektorzy zespołów PGR Czło 
pa — Majchrzak i Lubno — 
Kowalski. Nielepicj jest w ze­
społach Czaplinek, Cetuń 1 Ro 
kossowo.

Młodszy zootechnik Zofia 
Smalec przez 2 lata wykony­
wała w zespole PGR Czapli­
nek różne prace, przeważnie 
nie związane z zootechniką, 
albo też — zdarzało się — nic 
nie robiła. W tym samym ze­
spole absolwentka technikum 
handlowego Urszula Styczyń­
ska, zatrudniona jako młodsza 
księgowa, od sierpnia do listo­
pada br. pracowała kolejno: 

rósł nowy, wielki i niezwykle 
ważny rejon huty im. Lenina

ZAŁOGA
NA STANOWISKACH

Załoga eksploatacyjna aglo­
merowni, po wielomiesięcz­
nym szkoleniu, od kilku tygo­
dni znajduje się na miejscu, w 
hucie im. Lenina. Wielu ro­
botników, majstrów i inżynie­
rów aglomerowni przebywało 
w hutach Związku Radziec­
kiego, ucząc się u swych ra­
dzieckich towarzyszy, podno­
sząc swe kwalifikacje zawo­
dowe. Taka załoga daje gwa­
rancję, że poważne zadania, 
jakie stoją przed aglomerow­
nią w wielkim systemie huty 
im. Lenina zostaną chlubnie 
wykonane.

R. DZIĘCIOŁKIEWICZ

Fragment prany na przodku w kopalni „Siemianowice'*. Wrętdarz Rudolf Klclkowskl urabia 
węgiel przy pomocy uniwersalnej wrębiarki, w głębi brygadzista przodowy Emanuel Ru- ‘ 
dzlńskl. (Fot.-CAF)

W zespole, w PGR Liszkowo, 
w PGR Wiśniewo, w zespole, a 
w końcu skierowano ją do 
PGR Byszkowo. Czy nńe moż­
na było dla niei znaleźć- sta­
łego miejsca? Gdvby miodne­
go agronoma Heleną Duraj w 
zespole PGR Koczaia otoczo­
no większą opieką i lepiei kon 
(rolowano jej codzienna pracę 
— na pewno nie zaniedbywała 
by się w swoich obowiązkach.

Nie jest też dobrze, gdy o- 
barcza się młodą kadrę dodat­
kowymi pracami. Czy na przy­
kład właśnie młodszy agro­
nom Teresa Kampa z zespołu 
PGR Bukowo musi jednocześ­
nie wykonywać obowiązki in­
struktora personalnego?

Nie wszędzie jednak jest tak 
źle. Dzięki opiece dyrektora 
zespołu Stanisława Pełki, wy­
rasta młoda kadra inżynieryj­
no-techniczna w zespole PGR 
Złotów. Jadwiga Cieślik awan 
sowała ostatnio na st. agrono­
ma, Stefania Bugałówna na st. 
zootechnika, a wielu młodych 
agronomów zostało kierowni­
kami gospodarstw. Dobra pra­
ca z kadrami istnieje też w ze­
spole PGR Biesiekierz.

Ażeby PGR-y naszego woje­
wództwa mogły podnosić pro­
dukcję rolną i realizować wy­
tyczne II Zjazdu partii, należy 
przede wszystkim zatroszczyć 
się o stabilizację kadr kierow­
niczych. Zrozumiałe, że ludzi 
trzeba niejednokrotnie zmie­
niać, przesuwać, ale nie można 
tego robić lekkomyślnie. Trze­
ba dobrze zastanowić się nad 
każdym zwolnieniem pracow­
nika, zwiększyć czujność w 
przyjmowaniu nowych pracow 
ników, skończyć z nieprzemy­
ślanym przerzucaniem kadr 
kierowniczych z jednego go­
spodarstwa na drugie i z ze­
społu do zespołu. Ułatwi stabi­
lizację kadr kierowniczych 
większa troska o systematycz­
ne ich dokształcanie się facho­
we, o podnoszen‘e poziomu po­
litycznego. Trzeba lepiej kon­
trolować wykonywanie powie­
rzonych zadań, wskazywać na 
popełniane błędy i niedociąg­
nięcia, pomagać w ich usuwa­
niu.

Większa uwaga musi być 
zwrócona na młode kadry in­
żynieryjno - techniczne. Nie 
może się zdarzyć, ażeby młod­
si agronomowie nie mieli przy 
dzielonych konkretnych zadań, 
nie wolno w żadnym wypadku 
odrywać ich od produkcji i 
nadmiernie obarczać różnymi 
pracami administracyjnymi. 
Trzeba pomagać im w poko­
nywaniu trudności, troszczyć 
się lepiej o ich warunki so­
cjalno-bytowe.

Zagadnieniem kadr muszą 
zajmować się systematycznie 
organizacje partyjne, czuwać 
nad ich właściwym rozstawie­
niem i wykorzystaniem. Wzmo 
żenie wśród załóg i kadr kie­
rowniczych pracy polityczno- 
wychowawczej jest jednym z 
decydujących czynników sta­
bilizacji kadr w PGR, a więc i 
ich lepszej pracy — co będzie 
miało decydujący wpływ na 
wzrost produkcji rolnej i ho­
dowlanej.

MARIAN REBELKA

Korespondencyjna narada hodowlana

Więcej młodzieży
do pracy w hodowli

WSROD wielu przodu, 
jących hodowców 
naszego województ­

wa nie brak jest młodzieży. 
Znani nam są tacy młodzi 
hodowcy i aktywiści ZMP 
jak brygadier oborowy z 
PGR Skórzno (pow. Słupsk) 
Stanisław Wenta, Bolesław 
Świerszcz z PGR Wołcza- 
Mała, Jadwiga Stasiak z 
PGR 2abno, Gertruda Weg­
ner z PGR Koralewo (pow. 
Złotów) i wielu innych.

Trzeba jednak podkreślić, 
że w hodowli pracuje do­
tychczas za mało młodzieży. 
Brak było wysiłku instancji, 
aktywu i kół ZMP, by sze­
rzej zainteresować nią mło. 
dzież, by kształtować w mło 
dzieży zamiłowanie do pra­
cy w hodowli. Również o- 
pieka nad młodymi hodow­
cami pozostawia wiele do ży 
czenia. Np. sprawa szkole­
nia zootechnicznego. Nawet 
nasi przodujący hodowcy 
zbyt mało uczą się. Niezado 
walająco pomaga młodym 
hodowcom w nauce fachowa 
służba zootechniczna i wete­
rynaryjna. Ze strony ZMP 
brak jest pracy z młodymi 
zootechnikami. Nie przydzie 
la się im określonych zadań 
w dziedzinie popularyzacji 
wiedzy zootechnicznej, jak 
np. wygłaszanie odczytów 
i pogadanek. ZMP w niedo 
statecznej mierze wpaja rów 
nież w naszą młodą inteli­
gencję wiejską — zootechni 
ków, agronomów, zamilowa 
nie do stałej, systematycz­
nej nauki, pogłębiania 
swyph wiadomości.

Jak wiadomo PGR-y na­
sze odczuwają brak ludzi do 
pracy w hodowli. Nie uczy 
niły jednak dotąd wysiłku, 
by do pracy tej pozyskać 
więce j młodzieży. Wiele po­
zostawia do życzenia opieka 
nad młodymi hodowcami w 
dziedzinie warunków byto­
wych, troski o szkolenie itd. 
Administracja PGR zwracała 
się wielokrotnie do ZMP o 
pomoc w doborze młodych 
ludzi na kursy traktorzy­
stów i inne, lecz ani razu 
nie zwróciła się do instan­
cji ZMP o skierowanie naj­
lepszych młodych ludzi do 
hodowli. Utrzymuje się jesz­
cze często pogląd, że mło 
dzi tam się nie nadają, że 
brak im doświadczenia itd. 
Tymczasem przykłady mó­
wią co innego. Entuzjazm 
młodych, pęd do wiedzy, po 
party rzetelną pomocą ze 
strony starszych, doświad­
czonych hodowców pozwala 
młodym szybko opanować 
niezbędną wiedzę, a w połą­
czeniu z odpowiednim sto­
sunkiem do pracy — wybić 
się do rzędu przodujących 
hodowców.

Co winniśmy uczynić, by 
w naszym województwie pra 
cowalo w hodowli więcej 
młodzieży, jakie zadania w 

PGR-y woj. koszalińskiego 
umocniły się poważnie gospo­
darczo i organizacyjnie, zwięk 
szając coraz bardziej swój u- 
dział w zaopatrzeniu ludności 
miast w artykuły spożywcze, 
a przemysłu w niezbędne su­
rowce. Wiele zespołów PGR 
stało się już wzorowymi go­
spodarstwami socjalistycznymi 
promieniując swą wysoką kul­
turą rolną. Znamy liczne przy­
kłady rekordowych plonów 
zbóż i roślin okopowych, wy­
sokiej mleczności krów, przy­
chówku prosiąt itp. Z drugiej 
strony zdarzają się jeszcze wy­
padki opóźniania i niedbałego 
wykonywania prac polowych, 
n przez to obniżania plonów, 
niewykonywania planów pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej, 
marnotrawstwa i niszczenia 
mienia społecznego.

Wadliwa, małowydajna, a 
niejednokrotnie nawet przyno­
sząca poważne straty gospo­
darka niektórych PGR jest w 
dużej mierze wynikiem nie­
właściwej polityki kadrowej. 
Chodzi tutaj o rozstawienie, 
wykorzystanie i stabilizację 
kadr, zwłaszcza na stanowi­
skach kierowniczych.

Szczególnie niepokojącym 
zjawiskiem w koszalińskich 
PGR jest nadmierna płynność 
kadr. Wynika ona z pochop­
nych, nie przemyślanych do 
końca, a nawet l^komyśl- 
nych przesunięć. w

Stałość kadr kierowniczych 
niezbędna jest dla realizowa­
nia planów agrotechnicznych i 
hodowlanych, dla systematycz­
nej walki o wysokie urodza­
je Dobre wyniki przynosić 
będzie praca agronoma, który 
zna dokładnie pola gospodar­
stwa czy zespołu, specyficzne 
dla danego terenu warunki at­
mosferyczne i glebowe. Trudno 
liczyć na dobrą pracę i roz­
wój gospodarstwa, w którym 
kilka razy do roku zmienia się 
kierownika czy brygadzistę po 
lowego.

Zespół PGR Myślino należał 
w ubiegłym roku do lep­
szych w zjednoczeniu PGR Ko 
szalin. W tym roku jednak sy­
tuacja w nim zmieniła się do

tej dziedzinie stoją przed or 
•janizacją ZMP?

PO PIERWSZE: aktyw, in 
stancje i koła ZMP na wsi 
muszą przekonywać swych 
członków, by stanęli do pra 
cy w hodowli. Wiele przy 
Itym uwagi trzeba poświę­
cić młodzieży z zaciągu pio 
nierskiego. Obowiązkiem za 
rządów zespołowych ZMP 
w PGR jest przy pomocy to 
warzyszy z zarządów powia 
towych ZMP i w porozumie 
niu z KZ partii dokładnie 
orientować się w jakim go­
spodarstwie i ilu potrzeba 
ludzi do hodowli. Praca mło 
dych hodowców, opieka nad 
nimi ze strony administracji 
PGR powinna również Stale 
znajdować się w centrum u 
wagi zarządów zespoło­
wych i zarządów powiato­
wych ZMP.

PO DRUGIE: u części na­
szej młodzieży istnieje jesz­
cze niczym nieuzasadniona 
niechęć do pracy w hodowli. 
Musimy więc lepiej niż do­
tychczas popularyzować mło 
dych hodowców, lepiej dbać 
o ich naukę, wykazywać, iż 
są otoczeni szacunkiem i u- 
znaniem. Dobrą formą pracy, 
zbyt mało jednak stosowa­
ną, są spotkania młodzieży 
z przodującymi oborowymi, 
owczarzami, chlewtnislrzami.

Z rozwojem hodowli wią- 
źe się ściśle zagadnienie ba 
zy paszowej. Niemałą rolę 
ma tu do spełnienia mło­
dzież. Szczególnie wiele mo 
żerny zrobić w dziedzinie 
zagospodarowania łąk. Jak 
wiadomo jest ich w naszym 
województwie około 170 tys. 
ha. Wydajność tych łąk 
jest jeszcze niska, wskutek 
zaniedbań melioracyjnych. 
Tymczasem na zmeliorowa­
nych i uprawionych łąkach 
uzyskujemy do 70 q, a na­
wet i więcej siana z ha. W 
jesieni br. młodzież naszego 
województwa po raz pierw­
szy wzięła poważniejszy u- 
dział w pracach melioracyj­
nych, przekopując I oczysz- 
czając ponad 40 tys. mb. ro 
wów odwadniających i na­
wadniających. Doświadcze­
nie to wskazuje, że i w tej 
dziedzinie możemy wiele zro 
bić i powinno ono być pod­
stawą do jeszcze większych 
osiągnięć w roku przyszłym.

Wiele mogą zrobić koła 
ZMP, szczególnie na wsi in­
dywidualnej i w spółdziel­
niach produkcyjnych, w po­
pularyzowaniu uprawy ta­
kich cennych roślin paszo­
wych jak kukurydza pastew 
na, koński ząb, słonecznik 
pastewny, topinambur, w sto 
sowaniu kiszonek, parowa 
niu ziemniaków na paszę i 
silosowaniu ich itd.

Wydaje się, że dotych­
czas zbyt mało uwagi sku­
pialiśmy na zagadnieniu ho­
dowli w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i na wsiach indy, 
widualnych. Fakt, że PGR-y 
mają dotychczas największe 
potrzeby kadrowe w dzie­
dzinie hodowli nie zwalnia 
nas od interesowania się ty­
mi sprawami na wsi. Waż­
nym jest, by młodzież wiej­
ska brała jak najszerszy u- 
dzial w konkursie hodowla­
nym, organizowanym przez 
ZSCh, by coraz więcej mło­
dych ze spółdzielń produk­
cyjnych szkoliło się na kur 
sach hodowlanych, a potem 
obejmowało zespołowe chle 
wnie, obory, owczarnie.

Jak najszerszy udział na 
szef młodzieży w podniesie 
niu hodowli w województ­
wie wymaga pełnego zrozu­
mienia w instancjach, ko­
łach i aktywie ZMP, że ho­
dowla zajmuje jedno z czo 
łowych miejsc w realizacji 
uchwał II Zjazdu partii Pra 
gniemy zameldować na II i 
Zjeżdzie ZMP, że sprawa roz ! 
woju hodowli w wofewództ ' 
wie koszalińskim stała się I 
również sprawą młodzieży.

BRONISŁAW MURAWSKI 
wiceprzewodniczący ZW ZMP 

w Koszalinie



Kronika partyjna
UWAGA 
słuchacze WUM-L

W sobotę, tj. 18 bm. 
odbędzie się seminarium 
z materializmu dialektycznego.

Odczyt lektora 
KC PZPK

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zaw adamia, 
że dnia 17 bm. o godz. 14 w 
sali Prezydium Woj. RN w Ko 
szalinie przy ul. Alfreda Lam­
pe odbędzie się odczyt lekto­
ra KC PZPR na temat:

„WIELKI PROLETARIAT - 
PIERWSZA REWOLUCYJNA

PARTIA POLSKIEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ"

Na odczyt winni przybyć kie 
równicy i słuchacze grup sa? 
moksztokenia historii polskie­
go ruchu robotniczego, wykla 
dowcy i słuchacze szkolenia 
partyjnego wszystkich form, se 
kretarze podst. org. part., pre­
legenci i agitatorzy.

Występy 
szczecińskiego 

„ARTOSU“ 
w restauracji 

„Bałtyk"
W restauracji „Bałtyk" 18 i 19 

grudnia w godzinach koncerto­
wych odbędzie się występ zespo 
łu „Artosu" ze Szczecina w bo­
gatym programie artystycznym. 

Wstęp 15 zł.

Wybory do komitetów rodzicielskich 
w powiecie złotowskim

W przededniu wyborów do 
rad narodowych zakończona 
została w pow. złotowskim 
kampania wyborcza do komi­
tetów rodzicielskich. Tego­
roczną kampanię wyborczą do 
komitetów rodzicielskich prze 
prowadzono na podstawie no­
wego regulaminu, który wy­
znacza nowy kierunek ich roz 
woju jako instytucji we- 
wnątrzszkolnej, działającej w 
imieniu wszystkich rodziców. 
Regulamin podkreśla wagę co 
dziennego kontaktu kierow­
nictwa szkoły i nauczycieli z 
rodzicami, wprowadza rady 
klasowe rodziców i wskazuje 
na ich odpowiedzialność za 
wychowacie dzieci.

Przygotowanie tegorocznych 
zebrań wyborczych wymagało 
dużo wysiłku ze strony nau­
czycielstwa. W odróżnieniu 
od lat ubiegłych poprzedziła 
je szeroka akcja przygotowaw 
cza. We wszystkich szkołach 
odbywały się zebrania klaso­
we, na których zapoznano ro 
dziców z nowym regulaminem 
i wybrano rady klasowe. Po­
przez pogadanki i dyskusje za 
poznano rodziców z podsta­
wowym zadaniem szkoły lu­
dowej i problemami dy­
daktyczno - wychowawczymi. 
Szczególnie dużo pracy wło­
żyło nauczycielstwo w staran­
ne przygotowanie zebrań spra 
wozdawczo-wyborczych.

Na wyróżnienie zasługują 
szkoły: w Tarnówce, Lipce,

Załoga Miejskiej Gazowni 
W Wałczu, jako pierwsza 
wśród gazowni naszego woje­
wództwa, zameldowała o wy­
konaniu rocznego planu pro­
dukcji gazu, 

w o e

Dzięki pełnej realizacji zo­
bowiązań, pracownicy Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Sławnie 20 dni 
przed terminem wykonali 
plan roczny detalu w 102,1 
proc., skupu w 104 proc, i 
akumulacji w 132 proc.

a • •

Załoga Tartaku Przemysłu 
Leśnego w Sławnie melduje 
o wykonaniu planu rocznego 
w dniu 16 bm.

W walce o realizację planu 
wyróżnili się: Franciszek 
Mieszko, Józef Dysiszkiewicz, 
Stefan Dysiszkiewicz i inni.

Krajence, Głomsku, Złotowie, 
Podróżnej i Radawnicy, gdzie 
zebrania odbywały się przy 
100 proc, frekwencji.

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze wykazały dobrą pra 
cę wielu komitetów rodziciel­
skich, jak np. w Lipce, Głom­
sku, Tarnówce, Podróżnej i 
Krajence. W dyskusji poru­
szano szereg zagadnień. Naj­
więcej mówiono o konieczno­
ści zainteresowania się ogó­
łu rodziców pracą szkoły, a w 
szczególności pracą dziecka w 
domu.

Wielu dyskutantów wykaza 
ło, jak silny wpływ na postę­
py w nauce i zachowanie się 
dzieci, mają wizyty rodziców 
na niektórych lekcjach. O 
znaczeniu kontaktu członków 
komitetów rodzicielskich z ro 
dzicami dzieci wykazujących 
się słabymi wynikami w nau­
ce lub opuszczających często 
lekcje, mówił szeroko ob. Ko 
peć z Nowej Świętej. Mocno 
wystąpiło w dyskusji zagad­
nienie walki z chuligaństwem.

Na zebraniach mówiono też 
o formach pomocy material­
nej dla szkoły. Pięknymi wy­
nikami mogą poszczycić się 
komitety rodzicielskie w 
Głomsku i Nowej Świętej.

Podjęte na zebraniach u- 
chwały, stanowić będą wytycz 
ne działania na cały rok szkol 
ny.

Zielone skrzynki
Niedawno pojawiły się w 

Koszalinie obok czerwonych 
pocztowych skrzynek listo­
wych, skrzynki zielone. Dla wy 
jaśnienia przeznaczenia tych 
zielonych skrzynek, zwróci­
liśmy się do zastępcy dyrekto 
ra WZŁ w Koszalinie ob. Ku- 
piska.

— Zielone skrzynki — wy­
jaśnia dyr. Kuplsek — mają 
usprawnić usługi wykonywa­
ne przez pocztę. Przeznaczo­
ne są one dla korespondencji 
miejscowej. Z dniem 1 grud­
nia br. wprowadzono w Ko­
szalinie dwukrotne doręcza­
nie korespondencji. Przyczy­
ni się to do przyspieszenia o- 
biegu korespondencji na tere­
nie miasta o prawie 24 godzi­
ny. Pozwoli jo na doręczenie 
korespondencji miejskiej jesz­
cze w tym samym dniu, w 
którym została ona wrzucona 
do skrzynki. Dotychczas w 
sprawach wymagających dorę 
czania korespondencji pilnej, 
która winna być doręczona w 
jednym dniu, przedsiębior­
stwa i instytucje posługiwa 
ły się gońcami. Ten sposób 
doręczania był uciążliwy, a

Należy się spodziewać, że 
powołane obecnie komitety ro 
dzicielskie przyczynią się do 
silniejszego zacieśnienia kon­
taktu między nauczycielstwem 
a rodzicami, oraz wzmocnie­
nia wpływu szkoły na dom, 
wzbudzenia większego zainte­
resowania rodziców pracą 
szkoły i poczucia ich odpowie 
dzialności za dobre wyniki w 
nauce i wychowaniu naszej 
młodzieży.

I sesja M R N
w Koszalinie

Dnia 19 bm. o godz. 10 od­
będzie się w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Kosza 
linie przy ul. Armii Czerwonej 
11/15, pokój 48, I SESJA MIEJ 
SKIEJ RADY NARODOWEJ, z 
następującym porządkiem ob­
rad:.

1) otwarcie sesji
2) wybór przewodniczącego 

i sekretarza obrad
3) ślubowanie radnych
4) referat
5) wybór nowego prezydium
6) zatwierdzenie planu pra­

cy rady.

niejednokrotnie powodował 
wzrost kosztów własnych 
przedsiębiorstw, zmuszonych 
do zatrudniania gońców tylko 
dla doręczania koresponden­
cji miejscowej. Obecnie pocz 
ta gwarantuje doręczenie w 
izw. drugim chodzie tej kore­
spondencji, która zostanie 
wrzucona do zielonej skrzyn­
ki pocztowej przed godz. 12.

Skrzynek takich na terenie 
miasta, umieszczono pięć, w 
następujących punktach:

L Główna poczta — w po­
czekalni urzędu,

2. Urząd Pocztowy Kosza­
lin 2. ul. Świerczewskiego,

3. Gmach KW PZPR,
4. Ul. Armii Czerwonej — 

Apteka,
5. Plac Zwycięstwa — róg 

1-go Maja.
Zielone skrzynki są przezna 

czone tylko dla koresponden­
cji miejscowej.

W dalszym ciągu ob. Kupi- 
sek zaznacza, że wkrótce wpro 
wadzone zostaną dalsze u- 
sprawnienla, które pozwolą 
na korzystanie z pewnych ti- 
sług pocztowych przez całą 
dobę.

OGŁOSZENIA

Zawody narciarskie
w Zakopanem

Śliwa - Witkowski 
na półmetku 
1,5:1,5 pkt.

CZĘSTO­
CHOWA. We 
wtorek nastą­
piło zakończe­
nie trzeciej 
partii meczu 
szachowego Sli 
wa — Witków 
ski. Po 67 ru­
chach przeciw­

nicy zgodzili się na remis. 
Po trzech rundach (na 

półmetku) stan meczu jest 
1,5:1,5 pkt. W środę dzień 
przerwy.

Hokeiści Banika 
(Choinutov) 

zwyciężają 9:1 
w Stalinogrodzic 

STALINO- 
GRÓD. Na za­
kończenie swe 
go tournee po 
Polsce hokeiści 
Banika (Cho- 
mutov) spotkali 
się na Torsta- 
lu z zespołem 
Górnika (Stali- 
nogród). Czechosłowacy 
wystąpili w identycznym 
składzie jak w poprzednich 
spotkaniach w Stalinogro- 
dzie i Warszawie. Drużyna 
Górnika natomiast została 
wzmocniona Wacławem i 

iMasełką z CWKS oraz Ni- 
kodemowiczem i Paluchem 
z Ogniwa (Cieszyn).

Zespół polski zagrał bar 
dzo słabo i Czechosłowacy 
wygrali bez większego wy 
siłku — 9:1 (4:0, 4:0, 1:1). 
Strzelcami bramek dla zwy 
cięzców byli: J. Kluc — 3, 
Cerny i Zimermann po 2 
oraz Seiler i M. Kluc po 
jednej. Dla Górnika strzel­
cem jedynej bramki był Ni 
kodemowicz.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta” — 

„Niebezpieczna cieśnina". Seanse 
godz. 1S. 18.15 1 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia** — 
„Dzieci ulicy". Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Złodzieje 1 poli­
cjanci". Seanse godz. 18 1 20.

BIAŁOGARD — „Kawiarnia przy 
głównej ulicy”.

SZCZECINEK — „W matni".
SŁAWNO — „Kalinowy gaj".
WAŁCZ — „Ekspres z Norym­

berg!".
DARŁOWO — „Pościg".
KOŁOBRZEG — „Awantura o 

dziecko".
MIASTKO — „Preludium sła­

wy".
ZŁOTOW — „Córka pułku".
ŚWIDWIN — „Dygnitarz na 

tratwie".
CZŁUCHÓW — „Pod gwiazdą 

frygi jaką".
ZŁOCIENIEC — „Dzielnica cu­

dów".
CZAPLINEK — „Niedaleko 

warszawy".
USTKA — „Hamlet".

Radio
PROGRAM I

17 grudzień 1954 r. (piątek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Muz. 

5.48 Gimnastyka. 6.15 Minister 
Oświaty do nauczycieli. 6.33 Ka­
lendarz radiowy. 6.40 Muz. 7.13 
Muz. 7.50 „Błękitna sztafeta". 8.10 
Koncert. 9.00 Dla klas X. 9.40 Za­
bawy rytmiczne. 10.06 Muz. 11.00 
Dla klas III 1 IV. 11.25 Przegląd 
prasy stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktu 
alnoścl. 12.10 Muzyka. 12.43 Audy­
cja dla wsi. 15.30 „Zwierzęta z la 
su dziewiczego" ode. opow. A. 
Fiedlera. 16.05 Pogadanka lekar­
ska. 16.15 Koncert PR. 17.00 Słu­
chacze plszą. 17.15 Dla rodziców. 
17 30 Gra Yechudt Menuhin. 18.00 
..Śpiewamy pieśni 1 piosenki". 
18.20 „Na młodzieżowej antenie". 
18.50 Audycja literacka. 19.05 Kon­
cert. 19.50 Ze sportu. 20.30 „Tajfun 
z południo-wschodu" — słuchowi­
sko. 21.13 Muz. 21.30 Montaż z Ii-go 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorów. 22.00 Radiowy kurs ję­
zyka rosyjskiego. 22.20 Muz.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
W E Y T O W I E

zawiadamia, że dnia 19 grudnia (niedziela) 
* WSZYSTKIE SKLEPY PSS BĘDĄ CZYNNE 

od godziny 10 do 18.

Polecamy bogaty asortyment towarów spożywczych 
i przemysłowych, jak: płaszcza męskie, damskie, 
konfekcja dziecięca i chłopięca, ciepła bielizna, wielki 
wybór zabawek, wyroby kosmetyczne i wiele innych 
artykułów. Tapczany i leżanki za gotówkę i na raty.

Prosimy o zwiedzanie naszych stoisk na targach 
we wtorki i piątki. K-443-0

ŚWIECE CHOINKOWE ----------- ŚWIECE DOMOWE
ŚWIECE LITURGICZNE

Pasty i tłuszcze do obuwia — Pudry do zamszu 
w różnych kolorach — Politura do odświeżania mebli 
FARTUCHY CERATOWE I PODGUMOWANE 

praktyczne do prac domowych, w stołów­
kach i zakładach żywienia zbiorowego

do nabycia wc wszystkich sklepach detalicznych.

Rozprowadzają:

HURTOWNIE „ARGED" - K O S Z A L I N, ul. Zwycięstwa 54 
SŁUPSK, ul. Jaracia 10. K-444-0

K-442-1

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO W DRAWSKU

zawiadamia, że SKLEP ODZIEŻOWY 
Nr 1 i Nr 2 przy ul. Sikorskiego 9 — 
posiada stale duży wybór OKRYĆ 
oraz UBIORÓW wszelkiego rodzaju.

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

SMUS Zofia zgubi 
la kwit komisowy 
Nr 3519 wydany 
przez MHD Kosza­
lin. G-587-1

GS „Samopomoc 
Chłopska" Rogowo 
unieważnia akradzlo 
ną pieczątkę nastę­
pującej treści:

„Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc 
Chłopska" Rogowo 
z siedzibą w Biało­
gardzie". K-139-0

ZAKOPANE. W Zakopa­
nem rozegrano dwudniowe 
zawody narciarskie — sla­
lom mężczyzn i kobiet z u- 
działem czołówki krajowej. 
Kobiety startowały na tej 
samei trasie co mężczyźni.

Warunki śniegowe i tere 
nowe byłv bardzo trudne, 
śnieg twardy zmrożony. W 
pierwszym dniu zawodów 
bezkonkurencyjny był Jan 
Ciaptak, który zwyciężył 
Roja. Pękalę i J. Marusa­
rza. Słabo jechał natomiast 
Zarycki.

W drugim dniu niespo­
dziankę sprawił Gogulski 
zwyciężając Ciaptaka i Za- 
ryckiego. Marusarz i Roj 
zajęli dalsze miejsca. W 
punktacji łącznej zwycię­

żył Ciaptak przed Rojem 1 
J. Marusarzem.

Wśród kobiet najlepszą 
była Kowalska, która dwu 
krotnie zwyciężyła Grochol 
ska i Cwiękałę. Kubiców- 
na i Bujak zawodów nie u- 
kończyły-

Nowi mistrzowie 
sportu

Przewodniczący GKKF 
Włodzimierz Reczek nadał 
tytuły mistrzów sportu 14 
zawodnikom. Tytuły otrzy­
mali:

w hokeju na lodzie: Ma­
rian Jeżak, Kazimierz Cho­
dakowski, Edward Kocząb, 
Szymon Janiczko, Henryk 
Przeżdziecki, Zdzisław No­
wak, Maksymilian Więcek 
— wszyscy z CWKS oraz 
Wiktor Olszewski (Ogniwo);

w narciarstwie: Maria Gą 
sienńica-Bukowa (Kolejarz), 
Anna Bujak-Waga (AZS);

w łyżwiarstwie figuro­
wym: Karol Sojka — (Stal), 
Hanna Dąbrowska (CWKS);

w saneczkarstwie: Aleksy 
Konieczny i Mieczysław Ka 
pusta (obaj z Kolejarza).

Przyjazd 
hokeistów 
szwedzkich 
uległ opóźnieniu

WARSZAWA. Przyjazd 
do Polski czołowego zespo­
łu hokejowego Szwecji — 
Hammarby IF uległ opóź­
nieniu.

Mimo to terminy trzech 
spotkań Hammarby IF w 
Polsce nie uległy zmianie. 
Pierwszy mecz Szwedzi ro 
zegrali w Warszawie w 
dniu 16 bm. z reprezenta­
cją stolicy. Miejscem 
dwu następnych spotkań 
hokeistów szwedzkich z poi 
skimi będzie Stalinogród. 
18 bm. Hammarby IF roze­
gra mecz z reprezentacją 
Śląska a 20 bm. przeciwni 
kiem Szwedów będzie kom 
binowany zespół Gwardia
— Kolejarz.

Z FRONTU 
walki o plan

Czytajcie prasę 
partyjną!

Spotkanie 
z konsumentami

Koszalińskie Zakłady Gastrono­
miczne oraz Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego Art Spoi., 
urządzają w dniu 19 grudnia br. 
o godz. 14 w sali kina „Nowa 
Huta"

SPOTKANIE Z KONSUMENTAMI 

na które zloią się część oficjalna 
I artystyczna. Wstęp bezpłatny 
za zaproszeniami, które wydoje 
się w lokalach KZG i sklepach 
MHD.
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